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INWESTYCYJNA 


STNA LOKATA OSZCZĘDNOŚCI 


Dostępna dla wszystkich możność wygrania pół miljona i wiele innych 


premij od 300 do 125.000 — zł 


Pierwsze losowanie premij 1 września 1935r. 


Obligacje, na które padną premie, nie tracą prawa do udziału w dalszych 
losowaniach 


| asów 


Wykup obligacyj wylosowanych do umorzenia: 


po 120— 125— i 130— zł za jedną obligację 100,— złotową. 
3 b -WA PREMJOWA POŻYCZKA INWESTYCYJNA jest papierem na oka- 


ziciela, który może być w każdej chwili zrealizowany, a tem samem stanowi 
całkowicie płynną rezerwę. 


Pożyczka wypuszczona jest w złotych w złocie i daje nabywcy pewność, że 
nie straci on wyłożonych pieniędzy i oszczędności jego nie ulegną dewaluacji 


Termin subskrypcji upływa w dniu 10 maja 35r. 
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„GŁOS W 


ĄBRZESK I“ 


Właściwa platforma | Targi Poznańskie otwarły swoje podwoje 


subskrypdi 


Jeszcze nie obsechł klej na; plakatach 
rządowych, obwieszczających rozpisanie Po- 
życzki lnwestycyjnej, gdy po drutach tele- 
graficznych popłynęły uchwały - pracowni- 
czych organizacyj zawodowych, wzywające 
ogół pracowników państwowych, samorządo- 
wych i prywatnych do subskrypcji tej po- 
życzki. Jednocześnie uformował się Na- 
czelny Pracowniczy Komitet Pożyczki lIn- 
westycyjnej i jego oddziały terytorjalne. 


Wynik tej akcji wśród sfer pracowni- 
czych zdaje się być przesądzony. Jak zwy- 
kle, pierwsi do apelu stanęli pracownicy 
państwowi, a nie ulega wątpliwości, że pra- 
cownicy przedsiębiorstw prywatnych „do- 
szlusują” do mich, tak pod względem wyso- 
kości, jak i powszechności subskrypcji. 


Pożyczka Inwestycyjna jest miewątpli- 
wie znakomitą lokatą oszczędności, a dzięki 
systemowi premij, jest papierem wartościo- 
wym niezwykle atrakcyjnym. Kto jednak 
orjentuje się w nastrojach mas: pracowni- 
czych ich położeniu ekonomicznym, ten do- 
skonale wie, że nie korzyści i atrakcyjność 
Pożyczki Inwestycyjnej odegrały rolę głó- 


wną w tym żywiołowym udziale świata pra- 


cy w akcji inwestycyj iej. 


Momentem decydującym w tej sprawie 
dla człowieka pracy, były przesłanki cha- 
rakteru bardziej ogólnego, a zarazem szla- 


chetnego. 
świadomość, iż przez zakupienie Po- 
życzki 


czynia się 


Inwestycyjnej ogół urzędniczy przy- 
do złagodzenia klęski bezrobocia, 
że pożycza Państwu środki na prowadzenie 
produkcyjnych robót publicznych, trafia do 
człowieka” 


przekonania i uczuć „szarego 
pracy. 
W ten sposób świat pracy przeniósł za- 


gadnienie Pożyczki Inwestycyjnej ze sfery 


interesu własnego, w sferę obowiązku oby- 


watelskiego, w sferę honoru społecznego. 


Takie postawienie sprawy obowiązuje. 


Obowiązuje przedewszystkiem te warstwy 


społeczne i grupy gospodarcze, które są le- 


piej sytuowane, niź warstwa pracownicza. 


Związek Kupców juź odezwał się w tej 


sprawie, wzywając ogół kupiectwa do sub- 
skrypcji według norm siosowanych przy 
Pożyczce Narodowej. Niewątpliwie za temi 


dwoma przykładami pójdą i inne siery spo- 
zadanie 
przypadło w udziale które w 
okresie Pożyczki Narodowej nie zdobyły się 


leczne. Szczególnie wdzięczne 


tym sierom, 


na wysiłek, odpowiadający ich  możliwoś- 
ciom dochodowym. 
Akcja na rzecz Pożyczki Inwestycyjnej, 


potraktowana przez sfery pracownicze, jako 
akcja obywatelska, w podobnej formie roz- 
powszechnić się również powinna wśród po- 
zostałych sfer społeczeństwa. Oczywiste ko- 
rzyści, płynące z posiadania obligacyj Po- 


życzki Inwestycyjnej, powinny być uwa- 
żane za istotny wprawdzie, lecz drugorzęd- 
którym na 


obowią- 


ny, czynnik subskrypcji, przed 
pierwszym planie postawić należy 
zek 


warstwach i grupach gospodarczych kraju. 


obywatelski, ciążący na wszystkich 


EA AE DE ASET VENEA VE S KA PENISE ORAETES T AE 
0 rozwój motoryzacji 


Rozwój motoryzacji uzależniony 
jest w dużym stopniu od stanu dróg 
w kraju. Dobre drogi natomiast czer- 
pią dochody z ruchu samochodowego. 

Pożyczka Inwestycyjna przez zna- 


czną poprawę stanu dróg rozwinie 
motoryzację i stworzy nowe źródła 


dochodu dla dalszej rozbudowy pol- 
skiej sieci drogowej. 

Motoryzacja to postęp, to koniecz- 
ność przy obecnym wyścigu pracy 
narodów. Kupując Pożyczkę Inwesty- 
cyjną ulepszamy drogi, wzmagamy 
komunikację samochodową,  potania- 
my transport, podnosimy potęgę bo- 
gactwa kraju. 

KOMITET LIGI DROGOWEJ PRO- 
PAGANDY POŻYCZKI INWESTY- 
CYJNEJ. 


GDA TORZE EEN TR Z RORY SOYZZERKA 
LEKARZ — DZIECIOBÓJCA. 


FREIBURG. W miejscowości Boetzingen 
w Badeuji w nocy z niedzieli na poniedziałek 
miejscowy lekarz otruł czworo swoich dzieci 
w wieku od 6 do 15 lat. Ciała dzieci znale- 
ziono dopiero w środę. Ojciec dzieciobójca 
znikł bez śladu, 


} . z 
| Otwarcie tegorocznych Targów dokonał p. 
| Minister Przemysłu i Handlu. Pan Minister 


|Przemysłu i Handlu przybył do Poznania ran- | 


nym pociągiem. O godz. 8,30 był powitany na 
dworcu przez władze. 
Zarząd Targów zaprosił Pana Ministra 


i wszystkich przybyłych do restauracji repre- 


|otoczeniem przeszedł piechotą z dworca do 
biura Administracji Targów, i udał się do sali 
recepcyjnej Targów, w której już blisko 2000 
osób oczekiwało uroczystego aktu otwarcia. 

Wśród obecnych zauważyliśmy szereg go- 
ści z zagranicy, Komisarzy obcych państw, 
Prezesów Izb Przemysłowo - Handlowych, Izb 
Rzemieślniczych, szereg prezesów Izb Rolni- 
czych i innych. 

Punktualnie o godz. 9,30 Prezydent Więc- 
kowski wstąpił na trybunę udekorowaną kwia- 
programowe, 

przekazane 


ltiami i wygłosił przemówienie 
które zostało w drodze radjowej 


na całą Polskę. Następnie Pan Minister Prze- 


mysłu i Handlu wygłosił niezwykle doniosłe 
przemówienie, zawierające  szere$ ciekawych 
przesłanek natury ogólno - gospodarczej. W 


stosunku do Targów Poznańskich Pan Mini- 
ster wyraził swoje całkowite uznanie dla kie- 
runku ekonomicznego w jakim Targi obecnie 
się rozwijają. ; 

Następnie Pan Minister dokonał tradycyj- 
nego przecięcia wstęgi, poczem nastąpiło zwie- 
dzanie pawilonów, rozpoczynające się od lot- 
mictwa. 

Następnie Pan Minister przeszedł do Pa- 
łacu Targowego, gdzie interesował się nie- 
zmiernie działem przemysłu ludowego. Na 
stoisku Związku Narzędzi Prezes Piotrowski 
witał Pana Ministra, wręczając piękny dar. 

W następnym dziale Pan Minister zatrzy- 
mał się dłużej, interesując się postępem fa- 
bryk ceramicznych, które zdaniem jego z roku 
na rok wykazują coraz to wyższy poziom pr- 
dukcji. 

Na stoisku Rzeszy Niemieckiej Pana Mi- 
nistra witał Komisarz Rządu dr Doering, na 
stoisku Brazylji Pan Minister był witany przez 


zentacyjnej na dworcu, gdzie spożyto wspólnie | 
[ranne śniadanie. O godz. 9,30 Pan Minister z | 


Komisarza Pessoa, który skłonił Pana Ministra 
do spróbowania doskonałej kawy brazylijskiej 
w specjalnie gustownie urządzonej  probierni. 
Na stoisku Rządu Hiszpanji witał Pana Mini- 
stra Komisarz de Navasquez. 

Zwiedziwszy następnie stoiska Turcji, Pa- 
lestyny, Senatu Gdańska, Gdyni i Wolnego 
Portu oraz Jugosławii, Pan Minister przeszedł 
do działu Indyj Brytyjskich, gdzie go powitał 
Komisarz Sen. Gupta. Pan Minister interesował 
się wymianą handlową pomiędzy Indjami i Pol- 
ską, przyrzekając jaknajdalej idące poparcie 
|wszelkim przedłożeniom idącym w tym kie- 
runku. 

Następnie Pan Minister z otoczeniem prze- 
szedł do działu rzemiosła. Pan Minister inte- 
resował się specjalnie możliwością hurtowych 
ofert oraz kwestją kredytów i wspólnego za- 
kupu surowców „wyrażając uznanie Komiteto- 
wi za prace w tych kierunkach. 

W dalszym ciągu Pan Minister zwiedził 
dział włókiennictwa, wyrażając zdziwienie z 
powodu nieobecności na Targach licznych fa- 
bryk łódzkich i bielskich oraz Związku Włó- 
kienniczego R. P. i Bielskiej Konwencji Fa- 
brykantów Sukna. 

Przechodząc następnie do działu chemicz- 
nego, Pan Minister szczegółowo zwiedził kilka- 
| dziesiąt stoisk tego działu. 

W dziale spożywczym interesował się Pan 
Minister specjalnie działem nasiennictwa i rol- 
nym działem eksportowym, oraz stoiskami kon- 
serw i Związku Bekoniarzy. 
| Następnie Pan Minister zwiedził pawilon, 
ted którym się znajduje dział Czechosłowacji, 
gdzie go witał Komisarz Czechosłowacji P. Lo- 
ret, W tej samej hali znajduje się dział in- 
strumentów muzycznych i dział radjowy. Pan 
Minister specjalnie zauważył ogromne postę- 
py jakie obydwa te działy wykazały, ciesząc 
się z coraz to większego eksportu, jaki produk- 
cja polska w dziale instrumentów muzycznych 
wykazuje. Ze zwiedzenia Targów przez Pana 
Ministra sporządzono radjoreportaż, który był 
transmitowany na całą Polskę. Zwiedzanie 
Targów przez Pana Ministra trwało zgórą 3 i 
pół godziny 


Szybownictwo 


Myśl podboju powietrza żyła od 
niepamiętnych czasów wśród ludzi. 
Tradycja lotnicza sięga bardzo odleg- 
łych czasów. Już Grecy pozazdrościli 
ptakom lotu, tworząc między innemi 
piękną legendę o Dedalu i Ikarze, 
którzy z piórami przyklejonemi do 
ramion wzlecieli ku słońcu. Mit ten 
słusznie można uważać za koncepcję 


późniejszego szybowca. Tron Ksyn- 
ksaresa, ciągniony przez orły — to 


późniejszy sterowiec. 

Rozwój lotnictwa zaczyna przy- 
bierać formy realne od Leonarda da 
Vinci, który pierwszy poczynił realne 
już szkice i obliczenia konstrukcyj 
lotniczych. 

Początek XX. w. rozwija lotnictwo 
do fantastycznych rezuliatów. Nastę- 
puje okres nowy. stawiający lotnic- 
two w pierwszym rzędzie życia pań- 
|stwowego, kulturalnego i społecznego. 
W okresie wojny światowej, na 
| wyścigi strony przeciwne budują set- 
lki i tysiące statków powietrznych, ce- 
|lem użycia ich do walki. 
| Lotnictwo odegrało wybitną rolę 
|w wojnie światowej i decydowało nie- 
jednokrotnie o wygranej bitwie. 

W przyszłości armja, która posia- 
dać będzie więcej lotników od armji 
nieprzyjacielskiej, liczyć może na pe- 
wne zwycięstwo. 

Okres powojenny to okres gorącz- 
kowej pracy, najodpowiedniejszy do 
wyzyskania krwawo zdobytego doś- 
wiakÓwaA. Rozwija się lotnictwo 


handlowe, komunikacyjne i turysty- 
czne. 
Rozwój lotnictwa bezsilnikowego 


(szybowcowego) rozpoczyna się od ro- 
ku 1926. 

Pilotaż szybowcowy jest idealnem 
przedszkolem do pilotażu motorowe- 
go. Szkolenie na szybowcu wyrabia 
od pierwszej chwili w uczniu samo- 
dzielność. 

Pilot szybowcowy lepiej wywiązu- 
je się z przymusowych lądowań na 
płatowcu, ponieważ w razie uszkodze- 
nia silnika wyłącza go i lata jak na 
szybowcu. 

Siła armji zależy od ilości i jakoś- 
ci posiadanych pilotów, W czasie po- 


koju ilość pilotów w armji jest mini- 
malna, zaś na wypadek wojny zapo- 
trzebowanie wzrośnie stokrotnie. 

Porównując koszta szkolenia pilo- 
ta motorowego z kosztami pilota w 
lotnictwie bezsilnikowem, to korzyści, 
aż nadto są oczywiste i tem się tłuma- 
czy konieczność szkolenia na szybow- 
cach jaknajszerszych kół młodzieży, 
które można zmobilizować w każdej 
chwili na wypadek wojny w olbrzy- 
mią armję skrzydlatą. 

Szybownictwo jest najpiękniej- 
szym i najszlachetniejszym sportem, 
zasługującym z wszechstron na po- 
parcie; uprawianie jego wymaga teo- 
retycznego i technicznego przygoto- 
wania, nienagannego stanu zdrowia, 
oraz odwagi i spokoju — urabia nato- 
miast u pilotów samodzielność, by- 
strość orjentacji, ostrożność, rozwagę 
i tężyznę duchową, oraz dzięki warun- 
kom w jakich sport ten się uprawia — 
kształci w człowieku najcenniejsze je- 
go przymioty, jak poczucie wolności, 
solidarność i subordynację. 

Mając powyższe na uwadze, prze- 
pisy i instrukcje państwowe zezwala- 
ją. a nawet zalecają szkolenie w pilo- 
tażu szybowcowym młodzieży obojga 
płci od szesnastego roku życia. 

W najbliższym 
będą słabosilnikowe samoloty bardzo 
zbliżone do szybowców, na które 
przejdą piloci bezsilnikowi bez asysty 
instruktora. 

W ten sposób szybowiec stanie się 
początkowym sprzętem szkolnym tak- 
że i w lotnictwie silnikowem i rzesze 
szybowników będą rezerwą lotniczą. 

Szybowniectwo niemieckie dopro- 
wadziło do powszechnie znanego 
typu samolotu turystycznego  Dasin- 
ien - Klemm z silnikiem dwudziesto- 
konnym. 

Rok 1928 był początkiem nowej 
ery szybownictwa polskiego. Pierwszy 
lot żaglowy inż. $. Grzeszczyka pod 
Złoczowem trwał 4 minuty i 15 se- 
kund. 

W każdym następnym roku miara- 
mi rekordów były kwaódrktsy. a na- 
stępnie godziny. 

Na międzynarodowych zawodach 


czasie budowane 


Nr. 51 


szybowcowych w Rhón polska ekipa 
szybowcowa zdobywa drugie miejsce. 

W roku 1955 na szybowceu 5. G. 28 
konstrukcji inż. Grzeszczyka B. Bara- 
nowski ustanowił rekord polski, utrzy- 
mując się na nim około jedenaście go- 
dzin. 

Wobec doświadczenia zarówno 
w dziedzinie budowy szybowców jak 
li sztuki latania bez silnika, dalsze lo- 
sy rozwoju zależą głównie od fundu- 
szów i racjonalnej organizacji, po któ- 
rej należy się spodziewać skoordyno- 
wania wysiłków wszystkich budow- 
niczych naszego szybownictwa, by 
idąc za głosem ambieji narodowej, ru- 
szyć wspólnym frontem zwycię- 
stwo i okryć skrzydła polskie nieraz 
jeszcze taką glorją, jaką niedawno ca- 
İy naród nasz się chlubił. A. L. 
ERAT WE EE 


NAJPIERW POWIŁA CÓRKĘ, A PO 
" MIESIĄCU SYNA. 


MOSKWA. Jak donosi sowiecka agencja 
„Tass“ z Irkucka, w miasteczku Zareńskim 
miał miejsce następujący wypadek. 

Niejaka Uljana Nierodowa, 37 lat, powiła 
w dn. 2. 5. normalne zdrowe dziecko, dziew- 
czynkę. Po upływie miesiąca od tego czasu 
Nierodowa powiła drugie dziecko, również 
normalne i zdrowe — chłopczyka. Podobny 
wypadek jest czemś zupełnie wyjątkowem w 
praktyce ginekologicznej. 

Od chwili pierwszego porodu Nierodowa 
znajdowała się pod stałą obserwacją lekarzy- 
specjalistów. 


R CERA 

PIORUN UDERZYŁ W WIEŻĘ 

KOŚCIELNĄ. 

BERLIN. W czasie wtorkowej gwałtow- 
nej burzy, szalejącej nad Erfurtem, piorun 
uderzył w dzwonnicę kościoła św. Augusty- 
na, uszkadzając ją poważnie. Spadające od- 
łamki muru przebiły dach kościelny. Kościół 
św. Augustyna zbudowany w XIV stuleciu, 
należał do klasztoru, do którego w swoim cza- 
sie wstąpił jako mnich Luter. 


ZWIĄZEK STRZELECKI WOBEC 
POŻYCZKI INWESTYCYJNEJ 


Komendant główny Zw. Strzelec- 
kiego ppłk. Marjan Frydrych wydał 
w związku z Premjową Pożyezką In- 
westycyjną do podległych mu jed- 
nostek Związku Strzeleckiego ape 
następującej treści: i 
„Pożyczka Inwestycyjna, jako 
akcja społeczna, związana z wiel- 
kiemi zagadnieniami przyszłości mo- 
carstwowej Polski — mówi sama za 
siebie. 
Związek Strzelecki zgodnie ze 
swemi zadaniami i swoją tradycją 
winien i tym razem świecić przykła- 
dem zrozumienia dobra społecznego, 
inicjatywy i energji. 
Polecam podległym jednostkom 
Związku Strzeleckiego przystąpienie 
do czynnego udziału w komitetach 
lokalnych Ligi Drogowej propagan- 
dy Pożyczki Inwestycyjnej, wzywa- 
jąc jednocześnie do wykazania jak- 
najwięcej inicjatywy w pracy nad 
uświadomieniem społeczeństwa i wy- 
|kazaniem mu korzyści, płynących ze 
zgodnego wysiłku oszezędnościowego 
na rzecz inwestowania kraju . 
VERANET TEDA 
„GŁOS WĄBRZESKI* 
to najpoczytniejsze w powiecie wąbrze- 
skim pismo, 

„GŁOS WĄBRZESKI* 
to żywy obraz tego, co się dzieje w 
mieście, naszym powiecie, całym kra- 
ju i w świecie, 

„GŁÓS WĄBRZESKI* 


podaje w każdym numerze najciekaw- 
sze sprawy obchodzące każdego oby- 


watela, 
„GŁOS WĄBRZESKI* 
zamieszcza stale interesujące feljetony 
i korespondencje z zagranicy, 
„GŁOS WĄBRZESKIE* 
dodaje co tydzień interesujące dodatki 
„Nasz Przyjacielł*, „Opiekun Dziatwy*, 
„Rolnik* oraz arkusz powieściowy, 
„GŁOS WĄBRZESKI* 
zamieszcza najważniejsze wiadomości 
i komunikaty urzędowe, 
„GŁOS WĄBRZESKI* 
jest najskuteczniejszym organem ogło- 
szeniowym dla wszystkich, 
„GŁOS WĄBRZESKI* 
wychodzi regularnie od 15 lat. 
Skorzystajcie z obecnej chwili i zapisz- 
cie „Głos Wąbrzeski* na przyszły mie- 
siąc lub na maj i ec. 
Abonament wynosi na miesiąc wraz z odno- 
szeniem do domu 1,— zł na maj i czer- 
wiec — 2 zł. — W tę zj i agentu- 
rach kosztuje „Głos Wąbrzeski* mie- 
sięcznie tylko 80 groszy! $ 
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„GŁ O S 


WĄBRZESKE 


Gdy Warszawa była twierdzą... 


Gdy bolszewicy zbliżyli się do stoli- 
cy, wojsko polskie pod wodzą Mar- 
szalka Pilsudskiego na polach radzy- 
mińskich wstrzymało tę nawałę, a zde- 
cydowany atakiem od południa rozu 
łe całą potęgę bolszewicką. 


Dawniej wojny i najazdy bywali 
częstsze, choć nie takie krwawe. Wiwo 
w owych czasach miasta otaczały się 


dookoła silnym murem obronnym. 
Każde większe miasto stawało się 
twierdzą. fi 


tóż i Warszawa, gdy przed 650 la- 
ty z wioski mazowieckiej zmieniała 
się na miasto, zaczęła od tego, że się 
ogrodziłla murem i zbudowała zamick 
obronny. Naiprzód wzniesiono mur od 
strony lądu: uważano, że cd Wisły 
wystarczy samą woda i stromy brzeg. 
Niedługo jednak i wzdłuż rzeki prze- 
ciągnięto mur, tak, że całe miasto do- 
okołą zamknęło się w obrębie murów. 
W kiłkadziesiąt zaś lat potem o 20 łok- 
ci od tego muru — zbudowano drugi 
mur, nieco niższy. Tym sposobem 
Warszawą znalazła się w podwójnym 
pierścieniu murów obronnych. Prze- 
strzeń między murami zwała się mie- 
dzymurzem. Zamek nad Wisłą był o- 
czywiście w obrębie murów, ale go 
jeszcze  odgrodzono wewnętrznym 
murem od miasta: mógł więc się bro- 
nić dalej, nawet gdy już miasto zdoby? 
nieprzyjaciel. 

I ieden i dugi mur miał, średnio 20 
łokci wysokości. (irubość zaś miały 
u podstawy 2 łokcie i więcej, u góry 
przeważnie łokieć. Budowano je z du- 
żych cegieł, z dodatkiem wielkich 
mieni, a tak mocno, że gdy stolat temu 
wypadło rozbijać resztki tych murów, 
trzeba było użyć  materjałów wybu- 
chowych. 


W murze pierwszym, zewnętrznym, 
maliejwięcej co 50 łokci wznosiły się 
baszty. Prócz kilkunastu baszt tkwiły 
jeszcze w murach cztery potężne wie- 
że. Wystrzelały wysoko ponad mury. 
Były okrągłe lub kanciaste, z dachami 
przeważnie Śpiczastemi, z małemi o0- 
kienkami na wyższych piętrach. Ster- 
czały nad miastem na podobieństwo 
wież kościelnych. Na tych wysokich 
strażnicach i w dzień i w nocy czuwa- 
ły straże miejskie. 

Przystęp do miasta utrudniał jesz- 
cze wał podwójny, usypany z ziemi 
dookoła murów, a nadto rów głęboki, 
wykopany wzduż wałów i napełniony 

wodą. Mury miały ogółem pięć bram 
— trzy większe od lądu i dwie mniei- 
sze od Wisły, zwane skromnie furta- 
mi. Większe wyglądały jak czworo- 
kątne szerokie wieże, albo jak kamie- 
nice z małemi oknami i okrągłemi 
strzelnicami. Od bramy przez wały i 
przez rów prowadził most zwodony. 
Na noc most ściągano spomocą łańcu- 
chów, a bramę zamykano, spuszczając 
zgóry także na łańcuchach żelazna kra- 
tę z ostremi, sterczącemi de przodu 
kolcami. Kratę zwano broną. 


PEN 
a- 


Każdy. kto był w Warszawie, przy- 
pomina sobie dobrze wysoką kolumnę 
Zygmunta na placu Zamkowym z po- 
mnikiem tego króla na szczycie. Otóż 
kolumna ta stała już za murami miej- 
skiemi, tuż koło bramy Krakowskiej. 
Brama Krakowska stanowiła główny i 
najważniejszy wiazd do starej War- 
szawy. Wszelkie uroczystości stołecz- 
ne w dawnych czasach odbywały się 
przy tei bramie. Tedy odbywali trium- 
falne wjazdy. królowie, wracając z 
wypraw wojennych wśród grzmotu 
kotłów, ogni, pałonych na ich cześć, 
tędy wieżdżali obcy monarchowie ze 
świetnemi pocztami, posłowie zagrani- 
cznych mocarstw, możni panowie kra- 
jowi. Przy tej bramie, na placu. sta- 
wiano wyniosły tron dla króla polskie- 
go, a książęta lenni hołd mu składali. 


Bramy odgrywały główną rolę w 
walkach o miasto. Pod bramą Kra- 
kowską, gdy król Jan Kazimierz od- 
biera stolicę Szwedom. poległ co do 
nogi ochotniczy hufiec młodzieńczy. 
Porwała się ta młodzież śmiało, lecz 
nieopatrznie, aby wstępnym bojem o- 
panować bramę Krakowską, najpilniej 


Pamietaj o odnowieniu prenumeraty na miesiąc 


rzeżoną, i otworzyć królowi drogę 


o miasta. Polegli wszyscy; porazili 
ich z muszkietów najezdnicy, ukryci 
w bramie i w części zamku, zwanej 
grodem. Podczas znów drugiego na- 
jazdu szwedzkiego w sierpniu 1704 r, 
król August Il, przypuściwszy gwał- 
towny szturm na bramę Krakowską. 
zdobył a zatem odzyskał miasto 
całe. 

Pod wzlędem obronnym ważniejszą 
od Krakowskiej była warowna brania 
Nowomiejska w drugim końcu War- 
szawy. 15-go czerwca 1656 r. bram: 
Nowomiejska najgłośniej się zapisał 


w kronikach stolicy. Dzień ten na 
zwano sądny'm dniem Warszawy. Ja’ 
inierz przypuścił wielki szturm n: 


, obsadzone przez Szwedów. Na 
Sze hufce. złożone z litewskich od 
diałów. dzielnie uderzały na bram 


Nowomiejską pod osłoną kościołów i 
domów podmiejskich, lecz cofnęły się 


z wielkiemi stratami, bo ogień z dzia- 
lek polowych za słabo przygotował na- 
tarcie. Dopiero, gdy niebawem nade- 
szły ciężkie moździerze, Polacy pono 
wili szturm l-go lipca. Zdobyto na- 
razie pobliskie budynki podmiejskie 
Gdy zaś noc zapadła. nie szlachta 
wcale i nawet nie wojsko regularne 
lecz ciurowie, czyli służba obozow 
mężnie się pokwapili i nagłym wypa 
dem zdobyli na zmęczonych już Szwt 
| lach bramę Nowormieiską, a za nim 
vdarło się wojsko i opanowało miasto 
Obwód murów miejskich wynos! 
zaledwie 2120 łokci. Obejmował tylko | 
| rynek Starego Miasta z ośmiu ulicami, 
| z rogów iego wychodzącemi i ieszcze 
4—5 krótkich i bardzo waskich wi- 
czek. Nic dziwneś go. że już w kilka-“ 
| dziesiat lat po założeniu miasta War- 


szawy nie mogła się pomieścić w tych 
murach. Ludzie zaczęli się budować 
i poza murami, a na początku wieku 


WYCIECZKA MORSKA DO KOPENHAGI 


sis „Pułaski” 
GDYNIA—AMERYKA 


Linje Żeglugowe S.A. 


Warszawa, Plac Małachowskiego 4, Gdynia, Dwo- 
rzec Morski, Lwów, Kopernika 3, Kraków, Lu- 
bicz 3, Rzeszów, Grottgera 20,oraz Biura Podróży. 


PRACUJESZ NA LĄDZIE — 


PUSZCZALI W OBIEG FAŁSZYWE 
PIENIĄDZE. 

TORUN. Sąd Okręgowy 
dniu 26 bm. sprawę Józefa Tarczykowskiega, 
mechanika z Bydgoszczy i Walentego Olech- 


rozpatrywał w 


niewicza z Torunia, 


w obieg fałszywych monet 5 i 10-złotowych. | 
Oskarżony Tarczykowski do winy się nie przy- stawie rysopisu, 


znał, tłumacząc, że cztery monety 10-złotowe, 
znalezione przy nim otrzymał za sprzedaż ro- 
weru. Bardzo obciążająco dla oskarżonego ze- 
znaje świadek Drożdżewska, której oskarżony 
dał cztery łałszywe nomety 10-złotowe, aby pu- 
ściła je w obieg. Drożdżewska jednak zawiado- 
miła o tem starszego posterunkowego służby 
śledczej Dybalaka, który oskarżonego areszto- 
wał. Po przeprowadzeniu rozprawy sąd wy- 
dał wyrok, skazujący Tarczykowskiego na dwa 
lata więzienia, biorąc pozatem pod uwagę, iż 
czynu swego dopuścił się z chęci zysku zawie- 
sił mu prawa obywatelskie na 5 lat. Drugiego 
oskarżonego Olechniewicza sąd uniewinnił. 


NAPAD NA PLEBANIĘ 
LWÓW. Prasa donosi, iż dnia 26 bm. w 
nocy dokonano napadu rabunkowego na ple- 


oskarżonych o puszczanie spostrzegłszy nadbiegających domowników, 


IK. K: 


| siłami dopuściło się przestępstwa) 3 oskarżo- | 


9 — 13 maj. CENY od 80 zł. 


ODPOCZYWAJ NA MORZU 


banję księdza grecko - katolickiego Michała 
Hruszatycy koło Dobromila. 
Bandyci weszli zamaskowani i uzbrojeni. Słu- 
żąca, która spostrzegła bandytów poczęła krzy- 


Paszkowskiego w 


czeć. Bandyci dali do niej szereg strzałów, lecz 
u- 
ciekli. Policja ujęła dwóch bandytów na pod- 
podanego przez służącą. 


CZŁONKOWIE STR. NAROD. 
PRZED SĄDEM. 

CZĘSTOCHOWA. Sąd Okręgowy rozpo- 
znawał w dniu 26 bm. sprawę 10 członków 
Stron. Narod., 
zjazdu Hallerczyków w zajściach 
Górze dnia 30 września 1934 r. 
mimo zakazu władz administracyjnych masze- 


na Jasnej 


Oskarżeni po- 


rowali czwórkami na plac podjasnogórski inie | 

. a ta . . | 
usłuchali wezwania policji do zaniechania bra- | 
zjazdowych, a | 


de- | 


nia udziału w uroczystĝściach 
gdy policja przystąpiła do rozpraszania 
monstrantów obrzucili ją gradem kamieni, ra- 
niąc 7 policjantów. Sąd Okręgowy po przesłu- 
chaniu około 30 świadków skazał z art. 163 
(udział w zbiegowisku, które wspólnemi 


`V p 

~ Starej 

miasto drugie 

Coraz to nowe wyrastają za mw 
przedmieścia, osiedla, miasteczk ka 
gdy po tem z Krakowa do W: 


oskarżonych o udział podczas |,” , 7 
|której jednak przy zwłokach 


ćset lat temu, obok 


powstaje 


Warszawy przyległe do uiei 

zwane Nowe Miasto. 

em 

A 

TAY y 

przeniosła się stolica Polski, pi Zyg 
munt I Waza w r. 1621 rozkazał u 
sypać wał naokoło tego  rozrosł 

miasta, Wał ten już wówczas obiał 

obszar 9 razy większy od Starej War- 
szawyv. zamkniętej murem. Ale i za te 
wał Warszawa wnet wyszła. Dz 
Warszawa. rozległe już miasto, i 


200 
ej pie T w 

Podada mury, jak Warszawa, mi2- 
ło wiele miast polskich. Sti trszy zd 
Warszawy Kraków obwarował 
Posiadały 


(szą i lud! 


razy wię! 
otnej. 


przeszło 
sza od ow 


sie je- 
szcze obronniej. także mury 
Lwów, Wilno, Poznań, Bydgoszcz, To- 
PR Chełmno, Lublin i iesze | 
e b h — Ya znacznych grodów. 
N nick h z „wymienion y 
BYE ały się cale brąmy i 
murów, i ZU 


Za W el U 


ch miast 
odcinki 


R. 


nych na półtora roku więzienia, każdego z ma- 


wieszeniem na 5 lat, pozostałych zaś uniewia- 


nił. 
WYROK NA SPRAWCÓW NAPA- 
DU NA STACJĘ KOLEJOWĄ. 
KATOWICE. Dnia 25 bm. 


rem zapadł w Rybniku wyrok w 


późnym wieczo- 
sensacyjnym 
procesie przeciwko członkom  „Błyskawioy”, 
uczestnikom krwawego napadu na stację kolejo 
wą w Gierałtowicach w powiecie rybnickim, w 
czasie którego zamordowany został 
2 


przetoke- 


wy Pawlas. W wyniku rozprawy sąd wydał wy- 


rok, skazujący Bronisława Płoczka, mordercę 
przetokowego Pawlasa na 4 i pół roku więzie- 
nia, dwóch oskarżonych na dwa lata, dwóch aa 
1 rok i jednego na półtora roku więzienia. 


ZŁODZIEJE ROZKOPUJĄ GROBY. 
KARTUZY. Hoene Otton, 


jątku Pępowo zgłosił na 


właściciel ma- 
P. Po iż 


niewykrysi 


posterunku 
20 
sprawcy odkopali na cmentarzu w lasku odleg- 
łym o 1200 mtr. od zabudowań majątku grób 
jego matki Rose Hoene, zmarłej przed 38 laty. 
Sprawcy 


w czasie od dnia 17 do bm, 


biżuterji, 
było. Po 


szukali prawdopodobnie 


nie 


przerzuceniu szczątków kości sprawcy zbiegli, 
|pozostawiając grób w nieładzie. 
NIEMCY PROTESTUJĄ! 

SZTOKHOLM. Poseł niemiecki złożył w 
ministerstwie spraw zagranicznych protest 
| przeciwko antyniemieckiej propagandzie, pro- 
wadzonej przez słynnego separatystę Maksa 
Brauna i jego niezgodnym z prawdą twierdze- 
miom o plebiscycie w zagłębiu Saary. Braun 


od kilku dni nie zabiera publicznie głosu. 


Br FARI UTIA 


Najstarszy mieszkaniec Pałacu Elizejskiego 
Służył 9-ciu prezydentom republiki w 40-tu latach 


Paryż, w marcu. 

Paweł, stary służący w pałacu Eli- 
zejskim, który za kilka dni przejdzie 
na emeryturę, po 40-tu latach oddanej 
służby, nie jest bynaimniej człowiekiem 
gadatliwym. I długo muszą nalegać 
nań jego przyjaciele, aby zgodził się 
wreszcie czasami opowiedzieć kilka 
swoich wspomnień. Służący Paweł 
wszedł do Elizeum (pałac prezydenta 
Francji) podczas rządu prezydenta re- 
publiki Feliksa Faure.  „Służyłem 
— opowiada on z nieukrywaną dumą 
dziewięciu prezydentom republiki: 
panom Faure, Loubet, Fallieres, Poin- 
carć, Deschanel, Millerand, Doumer- 
gue, Doumer i Lebrun“. I uśmiechając 
się dorzuca: „Mimo mego wieku mam 
jedno tylko pragnienie, abym mógł 
kontynuować nadal tę pracę, do której 
jestem od tak dawna przywiązany“. 

Paweł daje się długo prosić, aż wre- 
szcie godzi się na opowiedzenie kilku 
interesujących szczegółów z swojej 
przeszłości. 


Car Mikołaj Il w Paryżu i u siebie 


„Prypominam sobie dobrze wizytę 
cara Mikołaja II i carowej u prezy- 
denta Feliksa Faure. Car rosyjski był 
wówczas jeszcze młodym  człowie- 
kiem. Dotąd słyszę jeszcze iego sło- 
wa podczas rozmów w czasie oficjal- 
nych obiadów, przy których usługiwa- 
łem do stołu. Car władał doskonale 
francuszczyzną. W kilka miesięcy póź- 
niej uczestniczyłem w podróży prezy- 
denta Feliksa Faure do Rosji“. 

Na wspomnienie owej podróży pro- 
mienieją oczy starego służącego. 


„Jakież to były wspaniałe uroczy- 
stości, jaki luksus na dworze cara! W 
późniejszych latach asystowałem przy 
innych różnych przyjęciach oficjalnych, 
lecz nigdy nie widziałem takich wspa- 
niałości, jak w Rosii. 

My, służba, zainstalowani byliśmy w 
Peterhofie, co pozwoliło nam zapoznać 
się z ludem rosyjskim. Mogliśmy ob- 
serwować bardzo niski poziom jego 


kultury. Wszyscy zachowaliśmy 
kre wspomnienie tych „o 


przy- 
bserwacyj . 

któ- 
panu 
pytamy Pa- 


— Który spośród prezydentów, 
rym pan służył, wydawał się 
najsympatyczniejszy? — 
wła. 

Zupełnie jakby chodziło o zdradze- 
nie jakiejś tajemnicy państwowej, po- 
czciwy Paweł waha się i namyśla 
przez długą chwilę i potem dopiero 
odpowiada: 


Galerja prezydentów Francji 


— Pan Faure był surowy... lecz 
sprawiedliwy wobec swego personelu 
służbowego. Był prawie zawsze smut- 
ny, tem bardziej więc potem mogliś- 
my ocenić uśmiechy jego następców. 

Pan Loubet i p. Falileres chętnie ga- 
wędzili z nami, dopytując każdego z 
o jego rodzinę, troski, kłopoty i t. d. 

Przypominam sobie za ich panowa- 
nia wizytę króla Alfonsa XIII w Pary- 
Żu į potworny zamach przy ul. de Ro- 
hani. Sam nie widziałem tego drama- 
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Skład Zarzadu Oddziału Powiatowego: 


ezes l Czerwińsk 

Wiceprezes Jj Cwinarow 
IE Wiceprezes Sturon 
Sek t rz 4d ƏZ ZURA 
Skarbnik J. Wolnik. 
Ref. wych. obyw j. Lewandowsk 
Re organizacyjny J. Główczewski 
Zast. sekretarza J; Retz 


Korespondencja: 
Wszelkie listy do Zarządu Oddziału Po- 
*ratowego T zle A kier Wad pod adresem 
Drh. Adama Szczuk Wąbrzeźno, Mic- 


k wicza j 
Sprawa weryfikacji. | 
Zarząd Od 


rządu Głównego kw 


lziału Pow. otrzymał z Za-| 
estjonarjusze z ustalony- | 


„wojaka“. Za- 


prześle 


mi tytułami „powstańca” lub 
rząd otrzymane kwestjonarjusze 
wręczą je 


zarządom placówek, które 
czególnym członkom. 
Uczestnikom 


ojskowych 


posz 


członkom or- 
(zwanych P. O. W.) 
do Wojsko- 


powstań i b 
vanizacyj w 


preyaku puj, prawo zwrocenia się j 
wego Bii Hist ryvcznego w Warszawie | 
|rogą służb: wą przez Zarząd Główny) o 
zyskanie weryfikacji o znaczeniu shisto- 
rycznem, albowiem Zarząd Główny otrzy= 
mał zapewnienie e protokóły rejestr tcyj- 
16,  APWIRREŻORA przez Zarząd Główny 
Związku Powstańców i Wojaków OK. VIII. 
stanowić będą podstawę do otrzymania przez 
tych zasłużonych powstańców i wojaków 
odpowiednich dowodów, które raz na zawsze j 
zakwalifikują ich bez jakichkolwiek Wke 
tów jako przyszłych weteranów. Zaświad-| 
czenia Wojskowego Biura Historycznego w 
Warszawie mają szczególnie wielkie zna 


urzędników państwowych i samo- 
gdyż na podstawie tych zaświad- 
czeń zalicza się prace niepodległościowe do | 
emerytury. Dla członków nie będących 
urzędnikami, zaświadczenie nie mniej po-| 
siada poważne znaczenie na przyszłość. Rze- | 
czą zainteresowanych będzie wykazać się| 
odpowiedniemi dowodami, stwie rdzającemi 
okres przynależności do P. O. W. względnie 


czenie dla 
rządowych, 


udziału w powstaniu. | 
Po otrzymaniu zaświadczonych proto- 

kółów rejestracyjnych, winni zaintereso- 

wani postarać się o odpowiednie dowody 


pracy w P. O. W. lub w postaniu i przesłac 
do Wojs kowego Biura Historycznego w War- 
zawie przez Zarząd 
i Wojaków O. K. VIII. 
1) podanie (którego wzór podajemy), 
2) życiorys z uwypukleniem działalnoś- 
ci niepodległościowej, 
3) uwierzytelniony odpis 
przynależności do P. O. W. 
Organizacji Wojskowej konspira- 
cyjnej) lub udziału w powstaniu, 
4) zaświadczenie Zarządu Głównego 
Zw. Powst. i Woj. OK. VIII. i 
Z uwagi na to, że nadsyłanie nam podań 
o zaświadczenie Wojskowego Biura Histo- 
rycznego w Warszawie nie może trwać w 
nieskończoność, polecamy poinformować 
zainteresowanych, że termin przesyłania | 
nam podań upływa z dniem 30 maja br. Po- 
żądanem jednak jest, aby podania wpływa- 
ły już wcześniej we własnym zresztą inte- 
resie członków. j 
Ci zaś członkowie, 


| 
Główny Powstańców | 


zaświadczeń 
(Polskiej 


CZ którzy zakwaliłiko-| 
wani zostali jako wojacy, a którzy do P. O | 
W. nie należeli, zaświadczone przez nas 


winni za- 
przez kom- 


protokóły rejestracyjne 
chować jako dowody. że zostali 

petentną komisję pirmi jako uczestnicy 
wojny. Zaświadczenia e SEYE "m przydadzą| 
się im niewątpliwie w pistei Aa g 

) Podkreślić musimy, że tak zwana SEW. 
fikacja, prze prowadzana przez inne organi- 
zacje nie ma nic wspólnego z przeprowadzaną 
przez nas akcją, gdyż Zarząd Główny Zw. 
Powstańców i Wojaków OK. VIIL nie za- 


mierza starać się o zweryfikowanie swych 
członków w jakichkolwiek  prowincjonal- 
nych biurach historycznych, a natomiast 


stara się dla nich o dowody z Wojskowego 
Biura Historycznego w Warszawie, jako 
najwięcej autoryłatyw nego w prze dmiotowej 
sprawie, a co najważniejsze o takie zaś- 
wiadczenia, które uznają władze państwowe 
i samorządowe. 


Wzór podania: 
; ARIA. 22405): 20052 
Do 


Wojskowego Biura Historycznego 
w Warszawie 


Proszę o nadesłanie mi zaświadczenia, 
ZEW CZESIE: OG | 635-000 NAOKO DA JE 
należałem do 6 lec ya, mia (WOJSK DOW 
stańczych, P. O. W. na G. śląsku, O. W. 
na Pomorzu itp.) 


Jednocześnie załączam: 

1) życiorys, 

przynależności 
O. W.). 
Zarządu Głównego Zw. 
OK. VIII, który zare- 
jako „powstańca“ 


2) odpis zaświadczenia 
dE GW w wz BDO A 
5) zaświadczenie 
Powst. i Woj. 
jestrował mnie 
(lub „wojaka”) 


yz adi ZAM 
(podpis i dokładny adres) | 


| zapłacić. 


zebranie 
okoliczni 
chwalenie i podpisanie 
brania nastepującej rezolucji: 


ŁOS WABRZESK I“ 


Odezwa Związku Rezerwistów 


Związek Rezerwistów O, K. VIII jako 
skupia oficer i 


związku prowodzaną aki prze 5 


Zw. A Kirri Powstań NADA 1914 oliwa rezerwy, w której się 


Zarząd Ok | ze Zw. Powstań- 


ako takąż maso- 


wspólnie 


K. VII, j 


wydał kręgowy Związku Rezerwi-| szeregowy. pracuje 


ików 


słow nasiępujący okólnik, wyjaSniający Sio-| cow Woj 

sunek b. wojskowych do tej organizacji okól-| wą organizacją o tychże celach i zadaniach. 

nik ten brzmi: | 4. O likwidacji i rozbijaniu Związku Po- 
i. Istnienie i działalność Związku Wete-| wstańców Wojaków O. K. VII nie może 


1914/19 na tere-| być 


ty Iko 


Narodowych 
VII 


zamęt, dezorjentację i rozpraszanie sił w or-|wy 


ranów Powstań mowy. 
W związku z powyższem Zarząd Okręgo- 
R. poleca nie wszczynać i nie wdawać 
żadne umowy, czy też pertraktacje 
iwicielami Zw. Weteranów 1914/19, 
w myśl wytycznych zawariych 
pod względem hisiory- | w Regulaminie Z. R., oraz instruk- 


cji i zarządzeń swych władz organizacyjnych, 


nie Pomorza i O. K. wprowadza 


ganizacjach historycznych rezerwy i b. woj-|się w 
K. VIII] z 


przynosi. 


skowych co na Pomorzu i obszarze O przedsti 


żadnego pożytku sprawie nie lecz pracować 
2. Zadania i cele Statucie 


cznym, panstwowym 1 Mieowo społex zZnyIn, Ja-| 


ki ż s 1 . 
kie stawia sobie wspomniany Związek na jako organizacja pracy dla Państwa i 0- 
terenie Pomorza 1O. K. VIII wypełnia cał- b ony Jego granie. 
kowicie zasłużona o historycznem znaczeniu 
j : KC Za Zarząd Okręgowy: 

organizacja Zw. Powstańców i Wojaków O. ` 

- CJE > > -P 4 
K. VHI., idąc ramię w ramię ze Związkiem Komendant Okr. (—) Adamczyk, major 
Rezerwistów, Legjonistów i innemi pokrew- w z. Prezesa ( Grzanka, |. wiceprezes. 
nemi związkami. Sekretarz (—) St. Pokorski, ppor. rez. 

> wyj 


Niemcy wykupują polskie majątki 


Niepokojący objaw na Pomorzu 


„Dziennik Bydgoski” podaje: ;ccraz to więcej alarmujące wieści o wzmaga- 
|jącym się ruchu niemieckim. 
W ostatnim czasie daje się zauważyć co- | Pomijając już stronę polityczną i organi- 


wzrost niemczyzny, który jest ob- | zacyjną 


raz większy mniejszości miemieckich na Pomorzu, 
jawem szczególnie niepokojącym społeczeństwo |neleży poświęcić specjalną i baczną uwagę na 
Nic też że na łamach pra- | stronę podboju gospodarczego wyrażającego się 


dziwneśo, 
pojawiają się w w silnych spółdzielniach handlowych, oraz w 


Pomorza. 
sy pomorskiej ostatnim czasie 


dr. 51 


kronika kościelna 
 WREPPŁOAÓ TAT TIE TORNEO S 
DIECEZJA CHEŁMIŃSKA 


wśród duchowieństwa. 


Ks. Biskup Dr Okoniew- 


Zmiany 


J. E. Najprzew. 
ski mianował: 
radcą duchownym honorowym ks. 
prob. Wojciecha Pronobisa w Swarzewie: 
kuratusami: ks. wik. Bernarda Kręc- 
kiego z Kamienia w Królówlesie: ks. wik. 
Alojzego Ptacha z Świekatowa. w Dąbrów- 
ce Król.: 
kuratusem w 
Kocborowie: 


Zakładzie Psychjatry- 
cznym w ks. wik. Bernarda Sy- 
chtę z Świecia; 

administratorem: ks. wik. Tadeu- 
sza Zapałowskiego z Żukowa w Wygodzie; 

administratorami ks. ad- 
ministratora Edmunda Kamrowskiego z Choj- 
nie w Niedamowie: ks. emer. Bronisława Smo- 
leńskiego z Wrock w Białutach: 

prefektem: ks. wik. Józefa Szarkow- 


tymczasowymi: 


skiego z Gdyni w Miejskiem Gimnazjum w 
Gdyni: 
wikarjuszami: ks. Bernarda Bur- 


czyka, wik. z Konarzyn., w Sierakowicach ja- 
ko II. ks. Feliksa Damę, adm. z Wielkiejłąki, 

Brodnicy jako HI, ks. Józefa Griitzmache- 
z Torunia, w Grudziądzu u św. Mi- 
kołaja jako IV. ks. Jana Jankowskiego Il. 
wik. z Brus w Brodnicy jako Il. ks. Feliksa 
Klonowskiego, adm. z Wygody, w Działdo- 
„wie jako IL, ks. Józefa Kowalskiego, wik. 
|z Komórska W., w Kamieniu Pom. jako Il., 
|ks. Stanisława Krausego, wik. z Chełmna, 
jw Świeciu jako II, ks. Franciszka Krzyw- 
|dzińskiego, wik. z Kacka M., w Brzoziu Pol., 
ks. Edmunda Nagórskiego, wik. z Sierakowic, 
w Konarzynach k. Chojnic, ks. Stanisława 


ra, wik. 


Dziś w Polsce wszyscy noszą tylko pończochy marki 


a a ee 


ostatnim czasie ekspancję nabywania nierucho- {wsi w borach tucholskich, uważanej już za cza- 
mości z rąk polskich. [sów zaborczych za kuźnię polską (czego do- 

Gdy bowiem obecnie handel i zamiana na |jwodem, iż Niemcy nazwali tę miejscowość Pol- 
polu kupna i sprzedaży nieruchomości na Po- nisch Cekcyn, nabyło w tych dniach dwóch 
morzu, w rękach polskich wogóle niemal nie dwa gospodarstwa z rąk polskich, 
istnieje, a to dla braku gotówki stąd braku ref- znaczenie posiadłości mających | 
lekłantów, daje się zauważyć silny napływ W Świeciu sprzedał były 
chętnych kupna Niemców, posiadających $0-| swój nowowybudowany | 
tówkę i płacących nieraz bardzo wysokie ceny, ' 
takie jakich reflektłant Polak nie jest w stanie n 


Niemców 
przepłacając 
glębę piaszczystą. 
urzędnik państwowy 
dom mieszkalny w ręce niemieckie. 
ach nadwiślańskich w okolicy Topólna, zasz- 
Stąd też częste w ostatnim czasie ły sprzedaży osad przez Polaków 
przejścia nieruchomości z rąk polskich w nie- Niemcom. Nazwisk tych Polaków sprzedaw- | 
Smutny to objaw, lecz niestety praw- | czyków z pewnych względów narazie nie ogła- 
dziwy.  Wszechwładny dziś kryzys i upadek tłumaczą oni, bowiem swój krok nie- 
rolnictwa na Pomorzu przychodzi, tu Niemcom sytuacją bez wyjścia 
‘nabywcom z olbrzymią pomocą. Niejeden Po- 
lak, właściciel nieruchomości, zniechęcony wal- niemożnością wywiązania się ze swych obcią- 
ką o byt i zadłużony rzuca swą placówkę, a żeń, oraz brakiem nabywców Polaków. Są to 
nie mając nabywcy Polaka, daje Niemcowi za | argumenty niestety słuszne, a choć należy tu 


I tak to stopniowo stan posiada- ostro potępić sprzedawczyków ziemi ojczystej, 


wypadki 


mieckie. 
szamy, 
patrjotyczny coprawda, 
niemożliwie ciężkiem położeniem materjalnem, 


wysoką cenę. 


nia Niemców na Pomorzu wzrasta, a stan po- to jednak nie powinniśmy dopuścić stanowczo, 
siadłości polskich maleje. Dla poparcia na- tu na rubieżach zachodnich i najwięcej zagro- 
szych twierdzeń podajemy kilka wypadków z żonych, do kurczenia się naszego polskiego sta- 


nu posiadania i wyzbywania się nieruchomości 


ostatnich dni: 
gospodarstw wiejskich. 


Oto w Cekcynie wielkiej czysto polskiej 


_ Apel Niemców na „Kaszubach 


się bezwzględnego zadość uczynienia tym 


miejskich 


odbyło się | 
również 


W Pełęczynie na Kaszubach 
Niemców, na które przybyli 
Polacy. Wynikiem narad było u-| 
przez prezydjum ze- 


mieckiego w Niemczech i Gdańsku dozna- 
ją prześladowań, za prowadzenie w grani- 
cach prawa polityki narodowościowej pol- 


„Zgromadzeni na zebraniu w Pełęczy- | skiej. Domagamy sig również ANI 
wie «w liczbie 200 okoładczamy, że jako | towania przez naród niemiecki w Niem- 

A aber eg 1 g + ©) . ++ + 
mniejszość w Polsce korzystamy w grani- | czech i Gdańsku takich przywilejów w ich 
cach prawa z pełnej swobody w życiu kul- | rozwoju, jakich my doznajemy i pragniemy 
turalnem i politycznem — w duchu nie- | nadal doznawać w Polsce wśród narodu 

| + LO 

micckim. — Nie doznajemy jakichkolwiek | polskiego”. t 
przykrości z powodu prowadzenia własnej Podpisali rezolucję Kurt Home z Pępewa, 
polityki naródowościowej. Uznajemy ten B. Hardtke z Starkowejhuty i G. Wruck z 


stan rzeczy za godny uwagi i domagamy | Szponu, należący do prezydjum zebrania. 


Na nizi- | 


wszystkim Polakom, którzy od narodu nie- | 


Średzkiego, wik. w Brodnicy, w badge 
| jako TII., ks. Józeta Węgielewskiego, wik. 
| Działdowa, w żukowie, ks. Ernesta Woklfcila 
|wik. z Brzozia Pol. w Kacku M.: 
proponował: ks. wik. Stanisława 
Gronowskiego z Kościerzyny na prefekta Se- 
|minarjum Naucz. Męskiego w Toruniu: ks. 
wik. Leona Poeplana z Gdyni-Oksywia na 
|prefekta Państw. Gimnazjum Klasycznego w 
/ Grudziądzu: 
cemerytował: ks. 
chowskiego, kur. w Królówlesie, z 
[15 kwietnia 1955 r. 


REGI 7 WRAPETREOZPPOWAK TEKA E) 


NORMY SUBSKRYPCYJNE DLA 
RZEMIOSŁA. 


WARSZAWA. Związek Izby  Rzemieślni- 
ków określił normy subskrypcyjne na Pożycz- 
|kę Inwestycyjną dla rzemieślników według 
następującej skali: dla warsztatów 4-tej kat. 
przemysł. 300 zł, 7-mej — 200 zł, 8-mej — 100 
zł, Z dotychczasowych wyników subskrypcji 


Bronisława Doma- 
dniem 


należy podkreślić imponujący udział wojska, 
którego subskrypcja przekroczyła o zgórą 2 


miljony zł kwotę subskrypcji na Pożyczkę Na- 
rodową. 


SEN. KORFANTY W CZECHOSŁOWACJI. 


W związku z wnioskiem o wydanie sen. 
Korfantego sadom i jego wyjazdem zagranicę, 
Ch. D. stanowczo zaprzecza, jakoby to była 
chęć uniknięcia odpowiedzialności. Korfanty 
wyjechał za legalnym paszportem władz pol- 
lskich. Bawi on obecnie w Joachimowie w 
| Czechosłowacji. słynnem ze swoieh źródeł 
| radjoaktywnych. 


| ZAGADKOWE ZWŁOKI aru. 
| RZYSTÓW. 


LWÓW. W środę przed południem na 
polach między miejscowościami Rzęsna Pol- 
ska i Biłohorszczą pod Lwowem znaleziono 
zwłoki młodego mężczyzny i kobiety. Oboje 
zabici byli wystrzałami z rewolweru, każda 
dwoma strzałami, jednym w głowę. drugim 
w piersi. Wstępne dochodzenia ustaliły, że 
zabitą jest absolwentka gimnazjum Marja 
Kowalukówna. córka grecko - katolickiego 
księdza, zaś zabitym absolwent gimnazjum 
Michał Kopacz z pod Lwowa. Władze prowa- 
dzą dochodzenia. celem ustalenia bliższych 


szczegółów. 


<< word W 


Nr. 51 


(Pai Wa pożegnanie 


. Ks. Franciszka Zynduy 
4 SEKRETARZA JEN. K. S$. M. NA DIECEZJĘ CHEŁMIŃSKĄ. 

y W dniu 1 maja rb. opuszcza mia- 

/ sto nasze Ks. Franciszek Żynda, Se- 

4 kretarz Jeneralny Kat. Stowarzysze- 

~ nia Młodzieży na diecezję chelmińską 

© i obejmuje stanowisko proboszcza w 


~ Chełmnie nad Wisłą. 

y W ciągu swej 13-letniej pracy dusz- 

pasterskiej i wychowawczej wśród 
młodzieży na terenie naszym, zaskar- 
bił sobie Ks. żynda pełne zaufanie, 
głębokie poważanie i miłość tutejszego 
obywatelstwa i młodzieży. 

Ks. Franciszek żynda urodził się w dniu 
10 października 1892 r. z rodziców Leopolda 
Żyndy i Wiktorji z Muchowskich. Pierwsze 
nauki szkolne pobierał sześcioletni Franci- 
szek w szkole powszechnej w Kronce i Wy- 
sitie (pow. Kościerzyna). Na wielkanoc 1903 
roku rożpoczął naukę w gimnazjum w Koś- 
cierzynie, gdzie ukończył klasy I=V. W dniu 
5t. IV. 1909 r. przechodzi do gimnazjum w 
Chojnicach. Tu składa egzamin dojrzałości 
w dniu 20. II. 1914 r. 

Dwa lata przedtem t. j. w 1912 r. poświę- 
ca czas swych wakacyj na pracę dla uciśnio- 
nej Polski — wstępując do 4-tygodniowej słu- 
żby w Legjonach Polskich, formowanych 
wówczas w Małopolsce. Skutki tego szaleń- 
czego kroku nie dały na siebie długo czekać, 
pruskie władze szkolne bowiem, dowiedziaw- 

MJ szy się o tem, przedłużyły młodemu pattjo- 
cie o dwa lata czas nauki, tak że czekając 
matury, przesiedzieć musiał młody legjoni- 
sta trzy lata w klasie ósmej. 

NA Niezwłocznie po otrzymaniu dyplomu 

ii dojrzałości zgłasza się do Seminarjum Du- 

sji chownego w Pelplinie, spełniając po części 
gorące swe pragnienie zostania kapłanem — 

' opiekunem i ojcem szerokich mas młodzieży, 

L by wskazywać im cel życia i dusze ich pro- 

j wadzić do Boga. Po uciążliwych studjach 

teologicznych przyjmuje w dniu św. Boni- 
facego (t4 maja) 1916 r. świecenia mniejsze 

i tonsurę, następnie w uroczystość N. M. P. 

0 Loretańskiej (10 grudnia) tegoż roku zostaje 

subdjakonem, djakonem — w dniu 22 lipca 

1917 r., aż wreszcie 16 czerwca 1918 r. zosta- 

/_._ je wyświęcony na kapłana. 

Pierwszą Ofiarę Mszy Świętej złożył Bo- 

|. guw kaplicy N. M. P. w Kościerzynie. — Do 
dnia 17. 8. 1918 r. sprawował urzędy wika- 

il rego i katechety w Kościerzynie, następnie 

| do 1. 10. 1918 r. w Gdańsku w królewskiej 
kaplicy Kościoła Marjackiego; do dnia 25-go 
|| grudnia tegoż roku był wikarjuszem w Łęgu, 
pełniąc równocześnie funkcje nauczycielskie 

w okolicznych miejscowościach. Na Boże Na- 

|| rodżenie 1918 r. przechodzi na wikarjusza 


Jay) RO 


roku otrzymał zgodę od rejencji kwidzyń- 
|, skiej na nauczanie religji w języku polskim. 
|, W Wielu piastuje ks. żynda ponadto urząd 
| prezesa Rady Ludowej na powiat chojnicki. 
Od dnia 29.'III. 1921 r. pracuje w Chełmnie, 
a z dniem 4 września 1922 r. przybywa do 
Wąbrzeźna, jako katecheta gimnazjalny. 
Podkreślić wypada, że we wszystkich 
tych miejscowościach pracował ks. żynda ja- 
ko patróń Stowarzyszeń Młodzieży, bądź też 
moderator Sodalicyj Marjańskich, zostawia- 
jąc wszędzie niezatarte piętno przeogromnej 
swej pracy dla młodzieży. Ponadto udzielał 
się ks. Żymda licznym organizacjom społe- 
i ceznym i oświatowym. 
Mi Pomniki Jego pracy na naszym terenie 
| — to: zdobycie sztandaru dła tut. KSM, u- 


wygrane następujące: 


100,000 zł. na nr. 134,862 w 
Kieleckim 


50,000 zł. 
50,000 zł. 
20,000 zł. 
20,000 zł. 
20,000 zł. 


na nr. 
na nr. 


na nr. 


|| do Wiela, gdzie dekretem z dnia 19. III. 1919, bardzo 


| Ę 
Zawiadomienie | 


W trzecim dniu ciągnienia Ill-ciej klasy 32-ej 
Loterji Państwowej padły między innemi, 


100,000 zł. na nr. 62,487 w Łodzi 
100,000 zł. na mr. 168,759 w kelekturze 
trzędu pocztowego w Drohobyczu 

na nr. 99,463 w Krakowie 
173,232 w Łodzi 
116,491 w Częstochowie 


na nr. 78,293 w Warszawie 
45,638 w Warszawie 


tworzenie orkiestry, założenie biura i ogni- 
ska dła członków KSM. i zaopatrzenie ich 
w sprzęty, dalej I. Pomorska Wystawa Prac 
Uczniów Rzemieślniczych w Wąbrzeźnie itd. 

Nie możemy pominąć milczeniem, ani uj- 
mować zasług niezmordowanych współpra- 
cowników ks. Żyndy, jakimi byli m. in.: 
Dr Józef Szczepański, pierwszy starosta wą- 
brzeski, p. burmistrz Schwarz, prezes sądu 
okr. p. Radłowski i ks. Edmund Białecki. 

Dekretem ks. Biskupa Chełmińskiego z 
26. 10. 1925 m. mianowany został ks. Żynda 
sekretarzem jeneralnym Katolickiego Związ- 
ku Młodzieży na diecezję chełmińską. Te- 
raz okazał ks. Żynda całą swą niespożytą 
siłę i energję, rozwija skrzydła do lotu po- 
przez całe Pomorze, by zbudzić życia 
i pracy wielotysięczne rzesze młodzieży, by 
porwać ich w wir pracy nad odbudową kraju, 
by ugruntować w duszach młodzieży silne 
podstawy prawd wiary i zasad moralności. 
Z nadludzkim wprost wysiłkiem jął skupiać 
rozsiane luźno po Pomorzu zalążki tej tak 
potężnej dziś organizacji młodzieży — KSM., 
która liczy ponad 450 oddziałów męskich z 
18.000 młodzieńców oraz 300 oddziałów z 10.000 
młodzieży żeńskiej, 

Podkreślić trzeba, iż za wybitną działal- 
ność został ks. żynda odznaczony w r. 1925 
Srebrnym Krzyżem Zasługi, 
Złotym Krzyżem Zasługi. 

Żegnając opuszczającego nas, tak 
ukochanego Ks. Proboszcza 
Żyndę, ślemy w ślad za Nim najgoręt- 
sze życzenia, by Bóg Wszechmocny, — 
któremu on służył wiernie przez cale 
życie swoje, — raczył wynagrodzić 
Mu hojnie jego trudy i darzył Go 
czerstwem zdrowiem i błogosławień- 
stwem w późne dni starości — na no- 
wej Jego placówce pracy duszpaster- 
skiej. 

Nazwisko Jego zapisane będzie po 
wieczne czasy nietylko w historji KŚM, 
nietylko w historji Odrodzonej Polski, 
ale również złotemi literami wykute 
będzie w sercach Jego wielotysięcz- 
nej armji Rycerzy Chrystusowych i w 
sercach Jego współobywateli. 


W. Rz. 


do 


a następnie 


SŁODKI 
KAWALER« 


Ostrowcu 


OPERETKA L., FALL 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


Jarmarkina Pomorzu 
MAJ 195 R. 


1. Starogard — jarmark na buhaje rozpłodowe 
Lubawa — jarmark zwierzęcy. 

2. Brodnica u. Drw, — jarmark zwierzęcy Ą 
Kowalewo, pow. wąbrzeski — jarmark zwierzęcy 
Toruń — jarmark zwierzęcy 
Warłubie, pow. świecki — jarmark kramny 


6. Dąbrowa, pow. chełmiński — jarmark zwierzęcy. 
Liniewo, pow. kościerzyński jarmark na Świnie. 
Świecie un. Wisłą — jarmark ogólny 

7. Brzeźno, pow. chojnicki jarmark zwierzęcy. 
Chmielno, pow, kartuski — jarmark zwierzęcy. 
Czarze, pow. chełmiński jarmark zwierzęcy 
Wąbrzeźno jarmark zwierzęcy 

$. Brusy, pow. chojnicki jarmark zwierzęcy 
Nowemiasto, pow. lubawski Jarmark zwierzęcy. 
Nowacerkiew, pow. tczewski jarmark ogólny, 
Kartuzy jarmark ogólny 

9. Chojnice — jarmark zwierzęcy 
Nowe Grodziczno, pow. lubawski jarmark zwierz. 
Topólno, pow. świecki — jarmark zwierzęcy 

10. Grudziądz jarmark zwierzęcy. 

13. Krokowo, pow. morski — jarmark kramnv 
Lnzino, pow. morski — jarmark ogólny 

14, Chełmno — jarmark zwierzęcy, 


Działdowo jarmark zwierzęcy. i 


Jabłonowo, pow. brodnicki jarmark zwierzęcy. 
Rumja, pow. morski jarmark ogólny 
Sierakowice, pow. kartuski — jurmark ogólny 
Tuchola — jarmark zwierzęcy. | 


t5. Górzno, pow. brodnicki — jarmark zwierzęcy. 
Konarzyny, pow. chojnicki jarmark ogólny j 
Kurzętnik, pow. lubawski jarmark zwierzęcy. 

16. Kamień, pow. sępołeński — jarmark zwierzęcy. 
Toruń — jarmark zwierzęcy. , 


Wiele, pow. chojnicki — jarmark ogólny 


17. Grudziądz — jarmark zwierzęcy. 

18. Szymbark, pow. kartuski — jarmark ogólny. 

21. Jablonowo-Zamek. pow. brodnicki — j. zwierzęcy. | 
Kościerzyna — jarmark zwierzęcy, | $ 
Swornegacie, pow. chojnicki — jarmark ogólny, 
Więcbork, pow. sępoleński — jarmark zw ierzęcy. | 

22. Cekcyn, pow. tuchełski — jarmark zwierzęcy. 
Stara Kiszewa, pow. kościerzyński — jarm. zwierz. 

25. Gniew, pow. tczewski — jarmark zwierzęcy. 

27. Pelplin, pow. tczewski — jarmark zwierzęcy. | 


. Leśno, pow. chojnicki — jarmark ogółny. 


KSZERZŁYSY, RER NEREK RZ ORO ROCZEK 


AGITACJA NIEMIECKA NA PO- 
GRANICZU 
ALZACKO - LOTARYŃSKIEM. 


Dzienniki francuskie, wychodzące w Alza- | 
cji i Lotaryngji notują wzrost propagandy na- 
rodowo-socjalistycznej na pograniczu niemiec- 
ko - francuskiem. Liczni przedsiębiorcy nie- 
mieccy w Alzacji i Lotaryngji zatrudniają stale 
obywateli niemieckich, którzy na zasadzie po- 
|stanowień o t. zw. małym ruchu granicznym, 
mogą swobodnie przechodzić granicę  francu-' 
sko - niemiecką. W ostatnim czasie kilku przed- 
|siębiorców niemieckich zaangażowało robotni- 
ków z zagłębia Saary, członków organizacji 
marodowo socjalistycznej. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych wydało zarządzenie zabraniają- 
ce zatrudniania robotników Niemców z Zagłę- 
bia Saary w przedsiębiorstwach, znajdujących 
się na terenie Francji. Jeden z przedsiębior- 
ców niemieckich niejaki Greif zignorował to 
zarządzenie, a kiedy władze lokalne próbowa- | 
ły zmusić go do zastosowania się do wydanych 
przepisów, zamknął przedsiębiorstwo, skazując 
temsamem około 20 zatrudnionych u niego ro- | 
botników francuskich (na ogólną liczbę 500) | 
— na bezrobocie. Nielojalny ten krok przed- | 
siębiorcy niemieckiego wywołał w miejscowem 
społeczeństwie francuskiem silne oburzenie. 


Str. 5 


zem wojskowym udzielił mu publicznej po- 
anie za bohaterstwo i po- 
Redakcja nasza przesyła 


chwałw i podziękow 
czucie obowiązku. 
p. mgr. Oleksemu serdeczne gratulacje z oka- 


zji odznaczenia. 
POŚWIĘCENIE 
Z. Z. 
Wezoraj odbyła sę 
nia sztandaru ZZZ. — Z 
obszerniejsze sprawozdanie podamy w śro- 
dę. — 
POŻEGNANIE PROB. ŻYNDY 
w Kierownictwa 
Okręgu KSM. Męsk. na pow. wąbrzeski, odby- 


SZTANDARU 

/ R 

uroczystość poświęce- 
powodu braku miejsca 


KS. 
ub. niedzielę staraniem 
ło się w sali parafjalnej pożegnanie Ks. prob. 
Franciszka Żyndy, odchodzącego do Chełmna. 
Na złożyły 
wstępne prezesa okr. p. Kownackiego, przemó- 
p. Rzeczewskiego, deklamacje 
i dostosowane do uroczystości śpiewy. — Po- 
p- 
Gajdus, 


całość uroczystości się słowo 


wienie sekr. okr. 
burmistrz Schwarz, jen. 
sekr KSM. Ks Dr Podlaszewski, 
daktor p. Alfons Szczuka. miejsco- 
wego Oddziału KSM. żegnał Ks. prob. Żyndę 
p. Arendarski, a Okręg KSM. wręczył mu arty- 
stycznie wykonany dyplom. Pracownicy biura 


zatem przemawiali 
te- 


Imieniem 


wręczyli Ks. Żyndzie upominek oraz kwiaty. — 
W uroczystości brali udział prócz wyżej wym. 
pp. dyr. Bulanda, sędzia Żuralski, naczelnik 
poczty Wiśniewski, naczelnik stacji Tusch, 
Dr Piotrowski, Wydz. Pow. Ku- 
rzyński, sekr, naczelnik 
Witczak, kier. Nałęcz, Jezierski i wielu innych. 

Pozatem w pożegnaniu de- 
legaci Oddziałów K.S.M. z powiatu oraz Od- 
dział KSM. żeńsk. z Wąbrzeźna. 

W odpowiedzi na życzenia i słowa pożeg- 
nania przemówił Ks, prob. Żynda, szkicując roz- 
wój jego pracy i składając podziękowanie za 
zakończono 


mącz. sekr. 


miejski Pawlewski, 


uczestniczyli 


Uroczystość 


życzliwe słowa. 


śpiewem „Ach Księże, czy Ci nie żal." 


Z NIEDZIELNYCH ZAWODÓW 
PIŁKI NOŻNEJ. 

Rozegrane w niedzielę zawody pomiędzy 
67 p.p. z Brodnicy a miejscową Pogonią dały 
wynik 3:2 na korzyść wojskowych. Właściwy 
wynik 3:3, ale spowodu stronniczości sędziego 
który ostatniej bramki nie uznał, jakoby miała 
być słałlowana wynik pozostał 3:2. 

Gra obustronnie wyrównane, lecz 
tyczna. Do przerwy 2:0 na korzyść Pogoni. 
Po przerwie wojskowi wyrównali i następnie 
uzyskali prowadzenie. Z Pogoni najlepszy 
prawy łącznik Tarczewski i bramkarz „Keli” 
Piasecki. Z drużyny wojskowej dobra obrona 
i lewy łącznik. 


ODPRAWA PREZESÓW K. S. M. 

W dniu 28. IV. 35 . odbyła się w sali p. 
Napierały odprawa prezesów KSM. Męskich 
powiatu wąbrzeskiego. Prezes okr. p. Kownacki 
przedstawił zebranym nowomianowanego asy- 
stenta kośc. okręgu Ks. Bigusa, poczem sekr. 
Okr. p. Rzeczewski zapoznał prezesów z głów- 
nemi pracami najbliższej przyszłości. Nad 
poszczególnemi punktami wywiązała się rzeczo- 
wa dyskusja, a wyjaśnień udzielali Ks. Bigus 
oraz człońkowie Kierownictwa Okręgu. Od- 


chao- 


prawę zakończono hasłem „Gotów”. 


K.S. POMORZANKA REHABILITUJE 


POŻEGNANIE KS. PROB. ŻYNDY 


. W środę dnia 1 maja br. odbędzie | 
się o godzinie 8-mej wieczorem w sali 
hotelu Dwór Wąbrzeski (St. Klimek) 
pożegnalny wieczorek na cześć opu- 
szczającego nasze miasto KS. PROB. | 


PORAŻKĘ MISTRZA WĄBRZEŹNA 
K.S. POGONI W BRODNICY 
W dniu 28 bm. bawiła K.S. Pomorzanka na 
zawodach towarzyskich w Brodnicy, mecz po 
zaciętej walce dał wynik 1:0 na korzyść K.S. 
Pomorzanki. Nasi biało zieloni pokazali grę, 


ŻYNDĘ, na który przyjaciół i sym- która się spotkała z uznaniem tamtejszej pu- 
patyków uprzejmie zaprasza | 


ZA KOMITET | 


(—) Schwarz, burmistrz | 


KRONIKA 


Słońce 


Św. katolic. 


Dzień 


29 P. Piotra 18,56 

30 4 W 4 Katarzyny 18,58 

1 | Maj Š. | Filipa 19,00 
OSOBISTE 


P. mgr. Władysław Oleksy, syndyk pra- 
wny Kat. Związków Młodzieży z Poznania, 


odznaczony został srebrnym krzyżem zasługi |które nie 
>; za wybitną działalność na polu wychowania 


fizycznego i przysposobienia wojskowego. — 
Jako oficer wojsk polskich zorganizował p. 
mgr. Oleksy obronę powiatu wąbrzeskiego 


Pi 


zaznaczyć trzeba że K. S. 
sobie ma zbyt ostrą 
grę, dowodem czego dwóch naszych biało zie- 
lonych zniesiono z boiska. Najlepszym z Po- 
morzanki okazał się bramkarz Pilcek, likwidu- 
jący niebezpieczne sytuacje podbramkowe. — 
Zaznaczyć trzeba że drużyna K. S. Pomorzanki 
grała bardzo ambitnie W najbliższą niedzielę 
odbędzie się rewanżowe spotkanie z K.S. Brod- 
miczanką w Wąbrzeźnie, 


XII TYDZIEŃ LOTNICZY L.O.P.P. 


Zorganizowany będzie pod hasłem: „Zor- 
ganizowanym i przygotowanym do obrony 
przeciwlotniczo — Gazowej — nic grozić nie 
będzie” — w czasie od 12 do 19 maja 1935 r. 
na terenie całego powiatu. 

W codziennej szarej walce o byt, przejęci 
troskami dnia, mając zaprzątnięty umysł spra- 
wami zawodowemi, zapominamy o rzeczach o- 
gólnych, o sprawach większych i szerszych, 
powinny być załatwiane doraźnie, 
gdyż są one niezmiernie ważne i stale aktualne. 

XII. Tydzień Lotniczy ma przypomnieć 
społeczeństwu w uroczystościach, obchodach, 
akademjach, zebraniach i rozmaitego rodzaju 


bliczności, jednak 


Brodniczanka pozwoliła 


LL A przed najazdem bolszewickim, zasilając arm- |imprezach, że hasła L.'O. P. P., które nam 
WE WTORER 30.1V. O GODZ. ZLO ję polską tysiącem ludzi. Ówczesny dowód- przyświecają i które nami kierują, nic nie stra- 
KmNUNNNAZNNANUNUNNNUN EC? POMOTSKIi generał-porucznik Symon rozka- |ciły na aktualności, 


AA nnam sre marana 2 M r M PAZERA RZA OZ RE 

ECZKA O PENH Hi i n i zastąpić cech wart terminem ob dnia 15 maja br., b) bufetu 
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Sygnatura: Km. 1439/34 Obywatele na front walki z bezrobociem!!!) 
WEZWANIE OP 
Sądu Gr w Kowalewie | Subskrypcje na Premjową 
mając | >wie | gz, - 
sa Pożyczkę inwestycyjną 
24 maja o godz. li-tej prz 


nieruchomości Mlewo karta 58. tom f. 
c skierowana została e w poszu- 
kiwaniu ierzytelności w kwoc zi 
i ko padając t ielowi Bankowi 
Lud w Che od dłużniczki Pelagji M 
kowski z Mlewa ı wszystkie o 
nieuczestniczące I by toń- 
czeniem opisu je prawa do wymienio- 
nej nieruchomości lub jej przynależności, jeżeli 
prawa tych osób stanowią przeszkodę do  egze- 
kucji. 
Wierzyciel oszaco nieruchomość na kwo- 
tę 12.000 zł. 
Kowalewo, dnia 23 kwietnia 1935 r. 
) LITWIN, komornik. 
Sygnatura: Km. 1586/34 
WEZWANIE 
Komornik Sądu  Grodzkieś 
Franciszek Litr ijący kancelar 
ul. Rynek Nr. 1 podaje i ii 
że dnia 24 maja 1935 o godz i 
do opisu nieruchomości U n VII. ka 359 
do której skierowana afa ucja w p u- 
kiwaniu wierzyteln u ki 824,45 zł z %% 
i kosztami vade wierzycielce, Emmie 
Block w Toruniu od dłużnika Reinholda Polsłusa 
w Berlinie i wzywa wszystkie osoby, nieuczestni- 
czące w postępowaniu, aby przed ukończeniem 
opisu zgłosiły swoje prawa do ymienionej nie- 
ruchomości lub jej przynależności, jeżeli prawa 


tych osób stanowią przeszkodę do egzekucji. 
dnia 23 kwietnia 1935 r. 


) LITWIN, komornik. 
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Š - 
Kraje salony 
Mala Belgja, niewielka Szwajcarja czy 
Holandja mają wielkie znaczenie w rodzinie 
urządzone, 
Swą siłę gospodarczą, swą pe- 
czerpały bynajmniej z bo- 
z kopalń złota, czy dja- 
na nie praca i oszezęd- 
Kapitały, uskładane w drodze oszczęd- 
pozwoliły maksymalne natężenie 
zatrudnienie nietylko krajowych 


i obcych. 


|jaarodów. Są to kraje wspaniale 


kraje salony. 


myślność, nie 
gactw naturalnych, 


meptów. Złożyła się 


tość, 


nosci, na 


pracy, na 
nawet 
Ten właśnie efekt oszczędności stał się 


źródłem pomyślności gospodarczej dla wszy- 


rąk, ale 


stkich obywateli. 

Tak samo musi być Polsce. Rozpisa- 
właśnie Premjowa Pożyczka Inwestycyj- 
na jest zbiornicą oszczędności teraźniejszych 
i najbliższych, dzięki której zatrudnione zø- 
staną tysiące rąk roboczych dla przebudowy 


na 


Polski. 

Zmierzając do realizacji tych doniosłych 
zadań przez bezpośrednie dobro obywateli, 
specjalnie wyposażyły 
Premjową Pożyczkę |Inwestycyjną: oprócz 
walorów doskonałej lokaty (złote w złocie), 
oprócz oprocentowania i korzystnego uma- 
|rzania obligacyj, przynosi ona liczne prem- 


włądze państwowe 


e. z których najwyższa sięga pół miljona 

|złotych. Serja premij i umarzań powtarza 

się z małemi zmianami trzykrotnie w ciągu 
ji 

rosu. 


przez dobro obywate- 
a przez dobro kraju de 


F. B: 


Oto prosta droga: 
|li do dobra, kraju, 
jeszeze większego dobra obywateli. 


CERE AA E A E A A N E o a i i] 
Życie towarzystw 


TRZE ROKOWANIE S ET E 
ZEBRANIE KWARTALNE CECHU SZEWSKIE- 
GO odbędzie poniedziałek, dnia 29 kwietnia br. 
godz. 1,50 po poludwiu w lokalu.p. Napierały. Spowo- 
bardzo ważnych spraw przybycie wszystkich człon- 
Na się wszystkich 


pracują 


się w 
o 
au 


zebranie zaprasza 
w 


ków konieczne. 
zawodzie szew- 


Zarząd Cechu. 


| Panów, kiórzy samodzielnie 


celem udzielenia informacyj. 
ZEBRANIE KWARTALNE CECHU FRYZJER- 
SKIEGO NA WĄBRZEŹNO I POWIAT odbędzie się 
29 br. o godz. 4-tej popołudniu u p. 
O przybycie wszystkich członków prosi 
Łarząd. 
BACZNOŚĆ KS. POMORZANKA. W środy 


i piątki każdego tygodnia odbywają się od godz. 3-ej 


skim, 


dnia kwietnia 


Klimka. 


po południu treningi na których obecność wszystkich 
graczy 1i-szej i 2-giej drużyny obowiązkowa. 
Trener i kierownik. 


Baczność Sokoli! Miesięczne zebranie 
odbędzie się w czwartek, dnia 2 maja 1935 r. 
o godzinie 20-tej w sali Dworu Wąbrzeskiego. 
Obecność wszystkich członków konieczna. 

Czołem! Zarząd 


Wydawca: Bolesław Szczuka. Redaktor odpo- 

wiedzialny: Adam Szczuka, Wąbrzeźno, Mickie- 

wicza 1 Drukiem: Zakłady Graficzne Bol 
Szczuki — Wąbrzeźno Pomorze. 


Ana 


Wierzenowea 


najchętniej ujeżdżonego 
5-8 lat wysokiego kupi 


L. W. R. 7 
allo 


je 7% 
2 | formiat, » Ka 
w oktańazy co” 
cenach 


nka., 


wykonuję 


wszelkie prace wchodzące 
w zakres fryzjerstwa 


ir, A 


AEA 


Teat 7 SIRA 


Ea AR V NOT SRA a | 


CY” 


Uobra 


Z dniem 1 maja br. przeńo 


A klai rzeźnicha adinari 
Zlikwidowaną szkołę 2 


z ulicy Kościuszki 


inerta 


cach z zabudowaniami 


do domu p. Sie 


" 
1 


mistrz rzeźnicki maja włącznie 


FRYZ AE e AE L FAR REE AR a ak 
ORZEŁ: PY A e 


ADELE KERN oraz HANS THIMIG 
w przepięknym filmie wiedeńskim pod tytuł, 


osnutym na tle motywów muzycznych 
JANA STRAUSSA — Wersja niemiecka 


e 
okazja 
dla emeryta lub przemysłowca 


klasową w Piwni- 


wydzierżawia się 


| MarS! , Piłsudskiego r i s MS 
| ul. Marsz, J. Piłsudskiego nr. 2 na 3 lata z ca 11 ipół mórg EON Wadjum w 
3 : Kiental wysokości jednorocznej dzierżawy. Reflektanci z 
Moją Szan. Klientelę pr oszę O łaskawe , á 

ny f podaniem wysokości dzierżawy składają oferty 

ODATCIE Jeż, * * 4 
PERIE EST ina piśmie do przew. Miejsc. Rady Szkolnej w 
A 51 z = e S É T RS r r 
Alojzy Taikowski j | Piwnieach poczta Książki. Zuckermanna do 15 

abakan oce A, dał ało poi 


W poniedziałek 29 i wtorek 30 bm. o godz. 8,15 wiecz. 


c wiosenny“ 


TAZE A BORA 


jak: 
golenie 10 gr. 
strzyżenie włosów 30 gr. 
ondułacja damska 50 gr. 


w domu i p za domem 
po bardzo niskich cenach 


Proszę się przekonać 
O łaskawe poparcie prosi 
Fr. Jankowski 


Wąbrzeźno 
ul. Dolna 1 


Wykonuję 


pantofelki od 80 gr. 
ubuwie ranne od 1-zł. 


Z własnego materjału zna- 

cznie taniej zelówki 
męskie 1,90 damskie 
1,20. Do każdej pary 
zełówek dodaję bez- 
płatnie 1 pudeiko pa- 
sty do obuwia 


ST. MICHAŁOWSKI 


mistrz szewski 
ul. Wolności 6 1. piętr. 


